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5. PETERSBURG VS. d. 2) Sierpnia: 
Leibgwardyi Siemiónowskiey Kapitan Pisarew Zo- 
stał Półkownikiem; Kapitanami Czeliszczew, Bie- 

= tow, Rżewski; Stabs Kapitanem Barón de Damis- 
* Półkównik Sazonow umieszcza śię w armii. Maior 

* Rudakow będzie kommendańtem garnizonu Kiżil- 
skiego. ~ k PRS 

-© | Wymażują się ż ring listy polegli w` boin: 
' Bzef Sofiiskiego półku muszkietycrów GM. jaa 
"a. Szef _ Nizowskiego _ muszkietygrów dk 
Maior Eliaszewicz, Kornet Doroszkiewicż. Maior 
Garstfer, Kapitan  Debutler, podporucznik Hryho- 
towski, chorąży Sidorenko, Skrzydłowski. Kałtow, 
+ Maior Gerngros, podpółkownik  Skopınņ; chorąży 
- Pogurski, Tomaszewski, porucznik Eszer Zabłocki, 
podporucznik Szałasznikow ,' Abriutiz, Aczkasow , 
i Maior Kidinger, chorąży: Poiarkow, Jażykóow, pod- 
* porucznik Peterson, Danczeńko, /Wereszcźagin, Ma- 
ior Liechlew, podporucznik Zierdiew, Kesler Kapi- 
tan: Bestużew, stabs kapitan Kużowlew, pódporucz- 

„ nik - Trusow, porucznik /Dmitriewski. podporucznik 
'Lemtiew, Fredorowski, chorąży Golanowski kapi- 
tan Jakowlew, stabs kapitan Muratow, porucznik 
"Dymowicz, chorąży Kadników. Zwiagiu, kapitan 
- Mesażankow;  stabs kapitan ` Goriainow , Kubasow, 
porucznik Pietrowski, Manaieńkow, chorąży Biełoy, 
- Chruszczow, stabs kapitan Antropow , podporucznik 
« Zankowski, porucznik  Zuków. podporucznik Fili- 


pow, porucznik Prozorowicz. Z ran umarli Pod- 
półkownik -Horochow, miaior* Dłotowski, chorąży 
'Benigsen, porucznik Turbeńko  Puszkó , chorąży 


Prostka, porucznik Ricki. Chmielewski podporucz- 
"mik Kamiński, chorąży. Js rzycki, śtabs kapitan 
Markow, kornet Wichtesow,. porucznik Szemowski 
podporucznik Pawlenow , torucznik judeńkow, Cze- 
remisinow, chorąży Mamlejow, porucznik Popow, 
Podporucznik Zemborski, Koczergin, stabs kapitan 
Niebanow , porucznik  Masłow. Z chorób: tumasli 
Maior 'Frehubow, stabs kapitan Lemka; porucznik 
-Lialin podporucznik: Semehow; porucznik Brewern, 
«Klepikow, Półko nik Fragstein chorąży sawicki, 
podporucznik Ostapow, chorąży Lewic ‘i; Rychlicki, 
porucznik Koraziew, furmeister Eobow, podporucz- 
nik Zylinski. Imperatot mé oświadczył ukónten- 
towame  Officyerom którzy się dystyngwowali w 
bitwie stoczoney przy dobyciu przedmieścia twiet- 
dzy Poty, Półkownikowi "Tarasów , maioróm Ce: 
drymowicz < Szċzełkaczew ,- stabs kapitanowi Szy- 
sząckiemn, ` chorążemu Szostenku, i Podpółkowni- 
kowi Xiążęciu Urakow. | | WIE s 
` Od armii GL Suchotin -został kommendantem 
Jrkutska i Szefem garvizonowego regimentu. CM. 
Werderewski komniendantem l eibgwardyj Śiemio- 
_ mowskiey, Podpółkownik Błagoczew plac Maiorem 


"od których 


w Narwie. Maior Krzysżtofowicz kommendanten 
półku Małoróssyiskiegó grenadierów. Woyska Doń- 
skiego Podpółkównik Cżzernuszkin dla ran odebra- 
hvch uwalnia śię ód siużby ż rangą Półk wnika 
i mùridorëm: Szef Jrkutskieg półku 
Wego. GL. [ebiediew dla choroby z mundurem i 
penśyą ca'ey gaży. Podpółkównik Audreiew przev” 
dzie dó służby cywilney ż rańgą wyższą. Doktor 
Minderer zosta! kboliśylidrzem stanu, iskoleż 20- 
śtaiący przy Collegium ińteressów żagrāanicznych 
Drachen'ełs  Kreydermidn; Szczulepow. We ług wyw 
boru lekarskiey rady, będą oney czł nkami Aktu- 
alny stavu’ konsyliarz Suthof Akademicy Sewer- 
gin“ Rüdolf, Doktor Stefan. Doktor lieritis został 
konsyliarzem tani. 'Twerski Gubernator € wilny 
Uszakow otrzymał order $. Anny 1 Klassy, Ge- 
nerał itifanteryi 'Tatiszczew order $. Andizeia w 
nadgrodę trudów  pódiętych przy formowaniu mie 
licyi wydziału powiórzonego. Aktualny stahu kore 
syliarż Olenin order 5. Anny i- Klassv. 
' Collegium woienne pełniąc naywyżźszy rozkaz 
waględem płacenia peiisyi wdowom i sierotom Offiż 
cyerów poległych na wojnie albo z ran umarłych 
chcąc oraz te wdowy i sieroty uwolnić od sta- 
wieilia się w Collegium. zaleca ażeby maiące bliz- 
ko półki w których mężowie ich i oycowie służyli; 
iawiłi się dö Szefa lub  komniendanta onych nie 
maiące zaś w  blizkości da naczelników Cubernii, 
wezmą świadectwo, iako są prawemi 
żonami i dziećmi zmarłych Osficyerów, przeszłą o- 
ne do Collegium ź ostrzeżeni m na 
iakiem  mieyscu chcą odbierać bónsye öd Monatchy 
darowane. Ż 
KROLEWIEC 4. to Wiesia 
z Coppen agi dohoszą, że do A. 3 
ieszcze morzem i 4dem 


garniżono- 


Woiennego, 


Listy pi- 
sane broniła się 


ta stolica; nie ustawało ž 


Angielskiey strony bombardowanie, którego 4w y- 
czayny skutek -póżań dał się widzieć po wicla czę- 
ria tos r +: m" SEA SPO nA A; w 

ściach miastą lecz prędkó żostał 'przygaszony. - Kom- 


meodant G Peymanń widżąc zbliżai,cych się coraz 
bardziep nieprżyracioł dò murów twierdzy, ostrzegł 
obywatelów mieszkających ńA przedńmieściach iż w 
Czasie krótkim nast.pić może  lólesna potrzeba 
zniszczenia ónych, więć Wsżyscy wypróżnić domy 
śwole . ii własność na mięysce beźpiecznieysze prze- 
nicść powińni; ċo natychmiast czynić zaczęto. Nay- 
ś raszliwszy  jóst ogień “od inorza: Potężne Alotty 
Angielskie stańowszy bliżko przed portem, strzela- 
ią do niego; bomby: i kule do miasta lecą; które 
daleko «większą klęskę sprawiłyby zapewne, gdyby 
nie zasłaniała stolicy linia z batteryi pływaiących 
i szalup działowych wystawiona przez Admirała 
Bille; lud morski odpierai ć mężnie szturyiuiących 
nieprzyiaciół pochlubić się może; iż dotąd żiiacźney 
klęski mie poniosł: 

tr) 


Od ściany lądowey większa iest nadzieia; praw- 
dę mówiono, że G. Castenskield na czele 11 tysię- 
cy żołnierza regularnego i milicyi wzioł we dwa 
ognie Anglików; pośpieszył iemu na pomoc G. Wal- 
tersdorf z 5 tysiącami zbroynych; ten posiłek ode- 
brawszy Castenskiold napisał do następcy tronu 
Duńskiego zaręczaiąc, iż Coppenhaga łądem nie bę- 
dzie iuż dobyta nigdy, chociażby usi'owania nay- 
większe czynił nieprzyiaciel, tak dzielny odpor da- 
ie Peymann, tak rozsądne rozkazy wydał Bille; tak 
dobre stanowisko pod obozem Angielskim obrało 
Duńskie woysko. Cokolwiek tu się stanie, następ- 
ca tronu duch mçztwa przelał we wszystkich pra- 
wie mieszkańców Jutlandyi, Sleswicku, i Holsztynu; 
cały lud uzbroiony, żołnierzem regularnym wsparty» 
zastąpił obozy wytknięte w m'eyscach którym gro- 
zić może nieprzyiaciel po dobyciu Coppenhagi; sam 
zaś Fryderyk Królewicz na czele wybranych pół- 
ków myśli o sposobach przeyścią Beltu mnieyszego 
i większego, ażeby dał odsiecz stolicy, 

Tey koniecznie miasto po:rzebuie; przewidzia- 
ny albowiem iest przypadek niedostatku Żywności, 
którey chociaż bardzo wiele zamknięto w magaży=- 
nach, może być nie dostarczającą potrzebom sto 
tysiącznego ludu w dłuższóćm oblężeniu. Lecz An- 
gielskie flotty ściśle zamkneły przystęp od lądo- 
wych prowincyi i Fionii wyspy do Żelandyi; Ad- 
mirał Gambier liczy statków rozmaitych  więcey 
500; Żadna siła przed liczbą tak ogromną ostać się 
nie może; tym czasem nieprzyiaciel codzień od- 
biera posiłki z portów oyczystych, i szkodę w bi- 
twach poniesioną łatwo zastępuie. W iak ścisłem 
opasaniu iest Zelandya ztąd wnieść możemy, że 
Xiążęciu Holstein Augustenburg zięciowi Krystyana 
7 nie podobno było oddalić się do Fionii. Pamię- 
tal Gambier, iż z Norwegii może pomoc 
odebrać Coppenhaga; przeto liczną eskadrę posta - 
wił przed Cronenburg i Helsingoer, ażeby kommu- 


nawet 


nikacye przerywała, 

Więc do nadeyścia pory iesienney, a z nią 
bnrz i nawałności mocnych oddalić flottę i woysko 
Angielskie z kraiu naiechan.go, stolica Duńska 
mieć powinna iedyną nadzieię w siłach własnych, 
i woysku Generałów Castenskiold i Waltersdorf. 
Admirał Blle broni się naylepiey; szalupy iego at- 
takowały śmiało fregaty nieprzyiacioł, które w bli- 
zkości brzegów stały na kotwicach, z tak pomyśl- 
nym skutkiem, że ostatnie poniosłszy wie ką stratę 
w ludziach, masztach, żaglach, oddalić się musiały 
na głębinę. Głoszą Duńczycy, że w półkach prze - 
ciwnych które na ląd wystąpiły, mianowicie cudzo- 
ziemskiego zaciągu, powstała niechęć do służby i wal. 
czenia; ztąd nadzieja ,wielkiey dezercyi, lecz o niey 
dotąd nie słychać. Wiele potyczek mnieyszych sto- 
czono na lądzie; klęska z obustron mała; z Duń- 
czyków  ranionych nayznącznieyszy iest  Ropstorf 
O:ificyer gwardyi. 

Flotty Duńskiey nie palił ieszcze Admirał Bil- 
le, dowod iż niebezpieczeństwo nie iest blizkie, 
Woysko Anglików lądowe do liczby ogromney uro- 
sło przybyłemi zewsząd posiłkami, zmacnia szań- 
ce obozu swoiego w Frideriksburgu, i rozciąga 
się do Roskild, iakby się spodziewało być napa- 
dnionćm. Lord Catchart i Admirał Gambier przy- 
stępuiąc do oblężenia wzywali Duńskich wodzów 
do poddania się, a w przeciwnym razie miastu gro- _ 


àa. 


zili zupełnóm zniszczeniem. Odpowiedzieli oblężeć 
ni, że widząc następuiących nieprzyjacioł przewi+ 
dziei wszystkie niebezpieczeństwa, o to iedynie 
troskliwi, ażeby lud Angielski szturmem nie wkro- 
czył do Coppenhagi. 

Do tey determinacyi wzbudziła ich odezwa no- 
wa, którą z Kiel następca tronu przesłał mieszkań- 


'com wysp Zelandyi, Fionii, Moen, Falster, Laland, 


i Langeland. Wzywam, powiada, na imie honoru, 
Króla, i oyczyzny , wszystkich Duńczyków, ażeby 
oręż wzieli przeciwko nieprzyiaciołóm, którzy gwał- 
townie kray naiechawszy pod- pozorem przyiażni 
Wzruszaią narod spokoyny. Pamiętaycie, iż wasze- 
mi przodkami tacy obywatele byli których odwa- 
ga, iedność, wierność są nieśmiertelne. Król, wła- 
sność, oyczyzna, te są hasła nasze. Dla prawdziwie 
mężnych mc nie ma niepodobnego . Uzbroycie się 
tylko i chcieycie walczyć, a nic wam się oprzeć 
nie zdoła. Tego żałuię iedynie, iż okoliczności dzi- 
sieysze nie dozwalaią oddalonemu, ażebym stawał 
z wami do potrzeby. 

Zapaliwszy tym sposobem cały narod do po- 
święcenia się w obronie ndzielności swoiey, następ- 
ca tronu chciał usprawiedliwić postępki rządu Duń- 
skiego przed obliczem całey Europy ; więc wydał 
następuiące oświadczenie. Swiatu całemu nie tayno, 
Że Dania przez lat 15 od r. 1792 w którym za 
czeła się rewolucyina woyna, statecznie zachowała 
oboiętność nie łącząc się do Żadney strony. Ścisłe 
dopełnienie wypływaiących ztąd obowiązków było 
iedynym celem zabiegów naszych. Tak zaś iaśnie 
przekonaliśmy każdego o chęci naszey zachowania 
ze wszystkiemi Mocarstwami pokoiu i zgody, że 
dwór Coppenhagski o żadną nigdy nierzetelność , 
podeyście, i zmianę nawet posądzonym być nie mógł* 
Opatrzność błogosławiła chęciom cnotliwym.  Docho- 
waliśmy statecznie wybraną oboiętność, nie słysze- 
liśmy zarzutu żadnego, a ieżeli zdarzyło się nay- 
mnieysze podeyrzenie, 1iłumaczenie się rzetelne i 
światłe rozpędziło wnet zebrane chmury; uwielbia - 
no Duńczyków powszechnie; ci zaś utrzymuiąc han- 
dlowe związki między stronami woiuiącemi ku ich 
wzaiemney wygodzie, domową pomyślność i dosta- 
tek pomnażali w pokoiu głębokim. 

Nagle odmienia się rzeczy postać. Rząd An- 
gielski w ratowamu woiuiących zprzymierzeńców 
nie czuły, potęgę narodu swoiego całą okazać po- 
stanowił w podeyściu i naiechaviu narodów oboię - 
tnych i spokoynych, które bynaymniey nie przewi- 
niły nikomu. Dawne i święte związki Brytańnią W. 
ż państwem Dnuńskićm łączyły; te potargać gwałto- 
wnie, Danią podbić, taiemnie 1 z pośpiechem nie 
słychanym umyślił dwór Londyński. Prędzey po- 
strzegliśmy ogromne flotty nieprzyiacioł u portów 
naszych , liczne ich woyska na lądzie, niż można 
było pomyślić nawet, że tak wielką potęgę ku zgu- 
bie i zniszczeniu naszemu zgromadzono. Wyspę 
Zelandyą opasuie nieprzyiaciel, zagraża Coppenha- 
dze, naieżdża i gwałci ziemię Duńską, a ieszcześmy 
słowa iednego nie słyszeli o pobudkach takiey 
gwałtowności. Nakoniec przemówiono, Európa temu 
wierzyć nie będzie. Zamysł niesłuszny, oburzaiący 
uiarzmienia Duńskiego ludu pokrywa rząd Angiel- 
ski, zmyślonóm iakie miał odebrać, doniesieniem; 
albo raczey płonną wieścią, że dwór Coppenhagski 
dawał się pociągać do związku nieprzyiacielskiego 


| 


, Francuzom przeciwko Jerzemu 3. Gdyby dworem 
Londyńskim kierowała sprawiedliwość i chęć żacho= 
wania z przyiaźnią pokoiu, porozumienie się było 
zaiste nie trudne; rzecz łatwo mógł obiaśnić rząd 
Duński, znieść wątpliwość, zawstydzić podeyrżenie, 
o fałsz pogłoskę ową przekonać. Lecz Anglicy na 
tak błahych oparci zasadach, rozkażali nam oświad= 
czyć, że dla własnego interessu i bezpieczeństwa 
iedno ze dwóch obierać nam trzeba koniecznie, za- 
czepne g Anglią przymierze lub woynę nieuchronną 
i iuż obecną w domu. 

Ale przebóg  iakie nam podano przymiesze ! 
Pierwszą wymuszonego związku rękoymią być mia* 
ła podległość narodu Duńczyków, i wydanie całej 
flotty w moc Angielską. Nie było chwili dò uwas 
gi i rozmysłu; obraźliwe ofiary, znieważaiące po- 
gróżki, niesłuszne żądze dumnym i rozkazuiącym 
sposobem podane, nie dozwoliły nani wcliodzić w 
układy żadne; gniew tylko sprawiedliwy oświad- 
czyć mogliśmy. Duńczycy stoiąc między niebeżpie- 
czeństwem i hańbą nie mieli iuż wyboru wol- 
nego. Zapalila się woyna, widzi nad sobą wiszące 
klęski i nieszczęścia dwór Coppenhagski; kray- va- 
iechany przez podeyście! napadniona stolica posił- 
kom niedostępna przez położenie swoie na oddziel- 
ney wyspie! niegotowość do obrony i odport! 
walka z takim nieprz,iacielem nie równa; słowem 
wszystko lękać się nam każe straty wielkiey. Lecz 
utrzymywać i zachować trzeba honor nieskalany i 
ten wyższy nad wszystko szacunek, na który za- 
służyć mogliśmy przed obliczem Europeyskich Mo- 
carstw nienagannemi dotąd postępkami. 

Upatruią Duńczycy w nierówney walce wię- 
kszy zaszczyt i chwałę, gdyby makoniec upaść 
mieli pod przemocą, niż w zwycięztwach spodzie- 
wanych i łatwych nieprz iaciel co had 
złe używa niezmierney potęgi, Nie lęka się Duń. 
ski narod bynaymniey sprawiedliwe.o wyroku, ją- 
ki wkrótce da Europa o tey woynie; owszem jest 
pewien, że ten wyrok padnie na stronę iego. Niech 
świat sądzi, jakie względy polityczne, iaka potrze- 
ba, ostrożność i bezpieczeństwo, przywieść Angli- 
ków mogły do krzywdzenia ludu, który ich ni- 
gdy nie obraził, i baymnieyszcy do nieprzy aźni 
Przyczyny nie dał. Spokoyni w dobrém 
niu, pełai ufności w pomocy Pana zastępów; ko- 
chaiący honor i ojczyznę, gotowi dać wszystko 
dla Króla Duńczycy, bez słabości i boiażni biorą 
się do rozprawy trudney; sprawiedliwość jti oręż 
w ręce podała. Dwór Coppenhagski ma nadzieię 
być wspartym od Monarchów, których zamiary i 
związki dały Anglikom pozorną przyczynę do 
podniesienia broni, ofiarowane zaś pośrednictwo 
do przywrócenia pokoin powszechnego, nie wsirzy- 
mało od gwałtownych kroków. Ten niesłuszny po 
stępek Ministrów Londyńskich oburzy bez wat, ie- 
nia szlachetne i wspaniałe dusze dobrze myś ących 
'obywatelów Brytańnii W, bo krzywdzi charakte 
cnotliwy Jerzego 3, i plamę nieżmązaną wnosi do 
dzieiów sławnych narodu jego, 

| BERLIN d. 25 Sierpnia G. Clarke po- 
wołany do Ministeryum woiennego w Paryżii zdał 
wielkorządy naszey stolicy Marszałkowi Victor; na 
mieysu G. Hallin dziś: Gubernatora Paryzkiego, 
kommendantem został w Berlinie G. S: Hiłaire; 

Rząd Francuzki ogłosić tu kazał, ażeby = wszyscy 


silnieysz: , 


sunminiie- 


obywatele w prowincyach dawniey Pruskich na leż 
wym brzegu Elby urodzeni, tamże własność ma= 
iący; powracali koniecznie do kiaiii swego pod 
boiażnią utraty maiątków, chociażby nawet w służe 
bie obcey zostawali. 

D. 2i weszły spokojnie woyska Franvuzkie 
do Stralsnńdu; w ciaśninie twierdzę przedzielaiącey, 
od wyspy Rügën Jeży miała wyspa Dankolm, któ- 
f4 utwierdzić każawsży Gtistaw Adolf żostawił dość 
liczną załogę, która częstóm strzelaniem przykrzyś 
ła się miastu i nieptżyjaciołom. Przeto Marszałek 
Briine zgtomadźić i do krótkiey Żęgliigi przyspo— 
sobić kazał wszystkie statki, iakia w porcie į 
mieyscach okolicznych być mogły: Znalazło się 
batów małych i czólnów . iz6; tey flottylli kom- 
mendant kapitan oktętowy Mowtcabrić, zabrawszy 
na statki dość liczną dywiżyą żołnierza lądowego; 
tuszył nä wyprawę: Odwodząć Szwedów 
od uwagi na to niebezpieczeństwo; ł w 
Stralsundzie będący dawali nieustańnie ognia do 
wyspy; iedna z bomb rztiicotych żapaliwszy maga= 
zyn prochowy, sprawiła nie małą szkodę w zas 
łodze, większą trwogę i zamieszaiiie. Ż tey okoli- 
czności niespodżianey korzystaiąc Montcabrić zbli= 
ża się do pomieniotey wyspy, Żołnierza na ląd 
wysadza, twierdzę bietze; żnalezionych 600 Szwe= 
dów z kommendanten poy mano: ł 

Po tey wyprawie Briine beż wątpienia po- 
myśli 6 drugie dalsży i ważnieyszey ku wyspie 
Rugen. Niewiadome są obróty i prźygotowania 
woysk Szwedzkich i Atgielskich do obtony; to tyl= 
ko pewna, że Lord Catchart odpływaiąc dó Cop= 
penhagi nie cały legioii Haitiowetski zabiał ż sga 
bą; część onego z 3 batalionów pieszych z!ożoną 
została da mieyscu, Dziś słychać, że Król Gustaw 
Adolf niektów, m tegiinehtom Szwedzkim rozkazał 
zabierać się ha oktęta woieiine i przewozowe, i 


EET] 
zas 


Francuzi 


o 0yczyzny powiatać: W  olożach Matszałia 
Brube nie iaywięecy est Francuzów: częś Źna- 
cznieysżą arinii iego składaią Włosi; Hiszpani; 


Hollendizy; i 
Renu: : 

LONDYN d: ig Sierpnia. Po zarhknięciu 
dopiero „ Parlameitowych obrad Miuistrowie tajé się 


woyska dostarczone od źwiązkowycji 


przestali, że celem wypraw Admifała Gambier i 
Loida Catchart jest zaięcie ż Coppenkagą Beland i; 


i panowanie Sündü; thilezy naród. 
zentantów. każd:. 


gdy ź Repie- 
cddalił się ba wakacye do domui 
powstanie beż watpienia Oppóżycya ża otwàrčieii 
obrad haszych; ale w tediczas Minisirówie spodżies 
waią się ualazdu Dami pótrzebę dowieść  iisprd= 
wiedliwić, i kroki przedsięwżięte tiświctbić powóz 
dzeniem: dziś Admiialicya wsżystko tzyni, cokol= 
Wiek dzieło wielkie do ko ca poriyśliiecgo ihóże 
doprowadzić; żawczóta iexcze statków ġo atihiiti= 
cyą ładownycii wysłano id thieysce polizeby; gdzie 
Admirał Gambier ma i ókręt liniowy 6d 48 arnat 
Prince of Wales; 4 od 84 Pompée Cesar; lige, 
Cambridge, i5 od 74 Minotaue, Kevolution, Oribi 
Goliäth, Valiant, Vabgiiatd Maiestic, Ceutait, Àl- 
fred, Brunswick Maida, Ganges; Spencer; Mas; 
De'eńse, Capitan, Hercules 5 sd 64 Nassaii; Ruby; 
Dictator;  Agametntion, Agińicótit;, 4 (regaty od 38; 
Ś od 86 2 od 53, i kotwetę od 22; 5 gd i8, 
6 od 16, i2 od i4, na tych zaś wszystkich State: 
kach ogółem aimat 2530; 6 łądowey potędze da= 
niósło się dawniey; 


(2) 


Z. Constantinopoła ' wiadomość odbieramy, że” 
Lord Paget od nowych Ministrów poseł do Porty 
Ottomańskiey, zbliżywszy się do 'Tureckich granie 
doniosł „o swoićm przybycia Dywanowi, zganił u- 
rzędownie gwałtowny pestępek poprzednika Arbuth- 
not i Admirała Duckworth od przeszłych Admini- 
stratorów im natchniony, i wezwał Muzułmanów 
do zgody z Brytańnią W. Od, owiedziano, że Sułtan 
posła naszego nie przyjmie do państw swoich, i 
Żadney propozycyi do pokoiu słuchać nie będzie, 
dopóki Angielskie woyska nie nstąpią zupełnie z 
Egiptu, a flotty nie oddalą się z morza śrzodziem- 
nego do Malty; niewiadome iest -postanowienie 
rządu naszego. ze 
Adm'ralicya postanowić miała, żeby odtąd stat- 
ki żegluiące pod flagą miast wielu i Xiążąt Nie- 
mieckich nie gdzie indziey zawiiać mogły, ty ko do 
portów Angielskici; gdyby zaś po upłynionych 6 
tygodniach po teraznieyszćm ostrzeżeniu na iune 
mieysca udać się chciały, w takim przypadku ma- 
ią być zabrane przez,nas i póydą na konfiskatę; ta- 
kim sposobem handel narodów oboiętnych coraz bar- 
dziey upadać musi. 
Z Dublinu trwoźliwe przychodzą doniesienia; po 


wielu Hrabstwach lud iest niespokoyny , bierze się 


do broni, iawnę dowody daie nieukontentowania ku 
rządowi Angielskiemu; gdzie niegdzie posadzano tak 


zwane drzewa wolności, do których rokoszanie zgro- . 


na urzędników peł- 
njących grad leciał kamienny ; 
co gorsza „między, spó kami. regularnemi a milicyą 
kraiową iuż przyszło wie waz do krwawcy walki. 
Obywatele  znacznicysi, do panuiącey religii przy- 
wiązani, dobrze, wiedząc, iż tych rozruchów przy- 
czyną iest odięta mieszkańcom Katolickim w Par- 


madzaią się na radę: indziey 


obowiązki swoie 


lamencie nadzieia wolnego sprawowania obrządków 


swoich i służenia oyczyznie w urzędach cyw Inych i 
woyskowych, nakonitc zalecone ich rozbroienie, tłu- 


niem uciekaią do miast warownych, unosząc nay- , 
spalone lub zabrane przez zwyciężców . 


droższe sprzęty. 

Carnizon Dubliński dnie i nocy przepędza bez- 
senne czuwaiąc nieustańnie pod bronią, nawet mie- 
szczanom samyin nie dowierza, gdyż rząd odebrał 


taiemną przestrogę, że między ludźmi w murach 
szukaiącemi zchronienia ist wielu podeyrzan; ch 


malkontentów. ym czasem Adniiralicya z drugiey 
strony wiadomosć odbiera, że Hollendrzy w Texel. 
Helvoetslnys, Flessingue, Francuzi w Boulogne, Ca- 
lais, Durquerque naybardziey zaś w porcie Anvers 
śpieszne przygotowanie czynią do blizkiey wyprawy. 
lo Anvers mianowicie zprowadził w cichości nie- 
przyjaciel znaczną liczbę żołnierzy lądowych, zpu- 
ścił tamże na wodę i uzbroił wiele okrętów linio- 
wych, Gdańsk prócz innych od:74 armat d. 125; co 
wszystko jest dowodem, że Batawowie i Francuzi 
myśią o wyprawie; nie taiąc się dz.siay, iż Anglicy 
żałować wkrótce możemy, że Ministrowie nasi część 
nayznacznieyszą flotty, i przebrane z lądowych 
woysk regimenta na wyprawę „Duńską wysłali. Lecz 
„Brytańnia W. nie icst tak dalece z woysk i okre- 
tów ogołocona, żeby słabego przedsięwzięcia z por- 
tów Hollenderskich i Francuzkich lękać się miała. 
Nic nie sprawiły naysilnieysze zabiegi przy- 
iacioł Półkownika Burr w sądach Amerykańskich; 
przysięgli tego człowieka ogłosili winnym  obrażo- 
„nego narodu. Strońnicy. po zapadłym wyroku pi- 
sać i mówić przed gminem nie przestaią, Że były 
wice Prezydent RPtey padł ofiarą 
zemsty prywatney Prezydenta 


nienawiści i 
Jefferson i wielu 


„osob rządowych; że względem nicgo wszelkie pra- 


wa zgwałcono; Że przyiacioł mocą zniewalane aby 
przeciw niemu świadectwo dawali; że dany był roz- 
kaz zabicia w drodze Półkownika, który uszedł 
śmierci gwałtowney przypadkiem, że zabrano ma- 
iątek iego, chociaż prawa krajowe nie dozwalaią 
sekwestrów i konfiskaty, karę do samych tylko 
osob rozciągaiąc „, Od 6. miesi,cy prawią 0 zaczę- 
ciu woyny domowcey; dotąd kwitnie pokoy w na- 
rodzie. Burr stawiony przed trybnnałem prowin- 
cyi Kentucky niewiunym był uznany; potwierdził 
wyrok sąd Louisiany, z kądżźe teraz zbrodnia znalazła się 
nowa,gdy oskarżony był nicczynnym.G. Wilkinson z N. 
‘Orleans do Kichemond przybyły zgubił Burra, iego świa- 
dectwo przekonało sędziów o zbrolini Półkownika, cho- 
ciaż mówić nie przestąno,. że sam do śpisku należał, lecz 
pożniey widząc odkrytą tak mnicę stał się donosicielem 
prz,iaciela swego. —. z 
"NEAPOL d. 5o lipca. W Neapolu rząd ka- 
zał kosztera skarbowym dać wychowa:1e dzieciom 
tych obywatelów., którzy r. 1799 podczas wiado- 
mey rewolucyi, maiątek i życie utracili. Tamże | 
z okoliczności ogłoszonego pokoiu 'wypuszczobo Z 
więzienia więcey 400 osob, które miały należeć do 
śpisku niedawno odkrytego; wszystkie udać się po- 
wiany za granicę, i do oyczyzny nie powracać ni- 
gdy bez pozwolenia rządowego. Baron Geramb zna- 
iomy obywatel i Poeta w Austryi, odprawił w Sy- 
cylii poiedynek osolliwszy z Oflicyerem wyzszym 
woysk Angielskich; obydwa staueli na wierzchołku 
Etny dziś Mongibello zwaney, z tym warunkiem, 
ażeby z nich ieden poległy -w bitwie miał -grob 
swóy w goreiących tey góry przepaściach. Szczę- 
ściem Anglik w rękę tylko został postrzelony, i tym 
przypadkiem uniknoł okropney śmierci. © | 
HAGA d. 20 Sierpnia. Według. wiadomości 
odebraney z Wiednia, Kapitan Basza d. 18 lipca 
pod Tenedos trzecią bitwę steczywszy poniosł ostat- 
nią klęskę; okręt iego Admiralski zatonoł, inne są 


' Amerykańskie listy don: szą, że jo wszystkich 
miastach i portach RPtey. obywatele .uwiadomieni © 
gwałtownóćm postępowaniu eskadr Angielskich, iedno-= 
myślnie uchwalili nie przyimować „onych. do brze- 
gu, i Żadnego wsparcia nie dając handel i kommu- 
nikacyą przecinac; iuż zaś ofiarować wszystko śwo- 
jemu rządowi, ażeby dostoyność, własność, i bezpie- 
czeństwo oyczyzny, wógł, bronić i utrzymać. Poseł 
brytańnii W. Krskine ieszcze nie oddalił się z Wa- 
shingtonu. Ae aa F s: z 

Zgromadzenie prawodawcze w Paryżu otwarte 
zostało d. 16. Na radzie:,stanu * kazał Napoleon  na- 
tychmiast zaczynać robotę kanału Burgundzkiego; 


liczbę robotników. .pracniących” na gościńcu z Pary- 


Ża do Moguncyi potroić, iakoteż ną drugim z Ly- 
onu do góry Cenis; od Savony zaś::do. Alexandryi 
podwoić tylko; zrobić most pod :'Jontoną ma rzece 
Scrivia, drogę z. Wesel do. Paryża „prowądzić; przy 
Sevres i S. Cloud na Sequanie most „marowany sta- 
wić; przy zbrojowni Paryzkiey budować magazyn 
na wiele millionów, centnarów zboża; "niost pod 
Bordeaux na rzece Gironde, wodę kanałem Z rzeki 
Ourcq do Paryża prowadzoną pomnożyć naostatek 
kanał rzekę Escaut z Kenem łączyć maięcy: przez Mo- 
zę; ten blizko Neuss zaczęty iść. będzie przez Venlo do. 
Anvers, do którego wpadać maią ipne 'od Maestrichtu, 
Malines, Bruxelles. Louvain prowadzone co wszysiho 
na 6o mil Francnzkich kopania wyniesie; sum my na 
te roboty potrzebne wydano ze skarbu 


